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D H  - -r> v®V. , < Cena 15 gr.
Miesięcznie we Lwowie . . . .  3 zl. 30 gr.
K w arta ln ie ..................................9 .  40 „
Z dostawą do domu ewent. pocztą

m ie s ię c z n ie ........................3 „ >'<0 „
Kwartalnie . . . .  10 . 30 „
Zcgranicą m ies ięczn ie .............5 ,  50 „
Prenumerata wraz z „ilustracją"

z dostawą miesięcznie . . .  5 . 50 „
Kwartalnie z „Ilustracją* . . . .  10 „ — „

ul. Ossoliń&itich 15.

Jeszcze o winowajcacn
w ybuchu wojny.

Są kw estie sporne, k tóre się 
nigdy nie ko.ksźą, bo tendencje 
polityczne na to nie pozwalają. 
Ukazała się właśnie książka, pod 
pretensjonalnym tytuiem  „SdiU- 
kam praw dy1', której autorom 
jest.

by ły  kronprine W diieim,
przypominający się stale opii jfi 
świata. K siążka porusza pnzede- 
wszyatlyern kw estję, kto spowo
dował wojnę i 'bezsilnie ifilrooujc 
oczyścić p o d ty ^  niemiecką . o- 
sobę Wilhelma II. odl zarfutu wy- 
w>Gi?ąaia 'wtelkfej wojny, a r tsz tą  
kosztem Foduuwarua myśli, ze — 
to raczej

Austro-W ęgry!
■ Próby te spóźnionej obrony nie 
'.są bynajmniej wynikiem ujawnia 
tria nowych faktów, nowych do 
kumentów — feez wyłącznie Pdze 
jawam i
odradzatacego się nacjonak^mu

] tkodemlznut niemieckiego*
Ksiątżka kronprinca nile uowego 

nie pnztnnosi, ani niczem nie osła
bia poglądu, ustalonego precz en- 
tentę, a przy ję tego  przez Niemcy 
w r. 1919, iże wilię moralną w y 
buchu w ainy w r. 1914 ponoszą 
łąctanie Niemcy i Austro-W ęgry.

Dowodów na to ogłoszono! już 
w 191.9 r. aż. zbyt wiele, żarów no 
na ipodjstaw.e korespodencjii diy- 
pl oma tycznej z li|pca i cier.pma 
1914 r., jak w łasnych wypowie
dzeń się m iarodajnych ludzi 
państw  centramypn.

Grubo za późno zorientowała 
się część społeczeństw a niemiec
kiego, że przyznanie się do spro- 
W okowania w ojny było polity
cznie

ołędem taktycznym
i rozpoczęła tendencyjną pracę

■ nad obaleniem, a  przynajmniej
zakwestionowaniem tezy o wi

nie Niemiec.
W szystkie te próby jednak, łą

cznie z ostatnim wysiłkiem Kron- 
Primza — przynoszą jako nowość 
jedypie dowody, że wola i parcie 
do wojny w  krytycznych dniach 
r. 1914 były  silniejsze po stronie 
austriackiej, niż niemieckiej, nie 
mogą jednak kwestionować nie
zbitych faktów, że Francja cofnę
ła sw e worske nadgraniczne, że 
Anglja postała d > akcji wyłącznie 
.p row okow ana'1 atakiem na. Bel
gię, że Ameryka ruszyła się 
w skutek wojny łodzi podwodny ch 
i t. d

Nic pomogą więc wysiłki Kron- 
priazów ani obozu monarclusty- 
cztiego. — Dla opinji św iata 
jest to kwestja rozstrzygnięta — 
najwyżej znowu, jak w ciągu 
wielkiej wojny — własna opinja 
niemiecka będzie dla celów mo- 
narchistycznych bałamucona po
dobnymi występami literackimi.

A. M.

Premjer Grabski obiecał inwalioom opiekę
rzędu.

Warszawa, 29. 6. (Tel. wł.)
W czoraj został zamknięty zjazd 
delegatów  Związku Inwalidów wo 
jemiych. Na wstępie iprzemawiał 
pos. Stroński,, omawiając spra.wę 
waloryzacji p rzy  wypłacaniu rent 
i isprawę Banku Inwalidzkiego, 
d tlej idrzemawiał p. Daszewski w 
iimcnću komisji lahowda i p Ilkie- 
wicre XV tym momencie na salę 

obrad

wszedł premier Grabski,
powitany imieniem zjazdu przez 
p. Kantora. W odpowiedzi p re 
mier Grabski napew nd w imieniu 
rządu i swojetn własnem, iże 
interesy inwalidów będą respek

towane.
P o wyborach weszli do nowego 

zarządu dbs. BiBpońskh Kantor, 
Rosochacki dr Wiraty, Jalcubow- 
teki pos.. dr. Polakiewicz i in. (Gr.)

Przemyśl pod w jdg.
Miasto tonie w ciemnościach. Komunikacja kolejowa przerwana.

Przemyśl, 29. 6. (Tri. wł.). W 
niedzielę, 28 1). m.. o g. 7 wie
czór zaczął

przybierać San.
Do dzisiaj (goaz 11 w nocy) 

podniósł się poziom wody o 6 i 
pół metra Woda

przybiera w dalszym ciągu. 
Całe miasto, z wyjątkiem oko

lic najwyżej położonych,
Jest zalane tnętnemi falami 

powodzi,
•która swoim ogromem przypo
mina Pamiętny wylew Sanu w i. 
1913-tynn 

W skutek zalania elektrowni, 
miasto zostało

pozbawione światła- 
Ulice i domy toną w ciemno

ściach.
Zalany wstał również, szpital 

powszechny j zaauud S s. FenCja- 
nek. Na podwórzu zakładu Braci 
Albertynów wznosi się, woda na 
wysokość 1 metra- 

Znacznie większe szkody, niż 
w sam em  mieście, poczyni! w y
lew

w okolicznych gminach.
Miejscowość Zasauie i kdka in

nych tak dalece z-osrały znisz
czone. że niejednokrotnie musieli 
saperzy przewozić 

uwięzioną przez wodę ludność 
z miejsc zagrożonych w bezpie
czne.

Jak dotąd, ofiar w ludziach nie 
było, natomiast powódź w yrzą
dziła olbrzymie -szkody materjal 
•ne w  postaci zniesionych skła
dów drzewa, 

porwanych prądem wody do
mów i obór.

Niemniej groźnie przedstawia 
się sytuacja w Chyrowie-

Wczorajsza nawałnica wyrządził? 
olbrzymie szkody.

Piorun zabił człowieka i koma.
(I) W czoraj około godź. 20-tęj. 

rozszalała rud  miastem straszli
w a burza. Strumienie w ody w y
ryw ały  kamienie, niszcząc i tak  
fatalne bruki. '

Półgodzinna ulewa nagroma
dziła taiką masę wody, że w strzy 
mać fijbśjiwff) p.d o!U?S Z J ewus 
ruch tram wajowy.

Skutki burzy okazały się fa- 
talne.

W wielu miejscach woda dosta
ła się do suteren, zalewając mie
szkania ś piwnice.

Czynna była również straż po
żarna, wzywania do wypom pywa- 
nią wody z domów: przy ul. Pie
karskiej 1. 7, gdzie zalaną została 
mieszcząca się tam w suterenach 
piekarnia, ul- F redry  9 gdzie 
mieszczą się piwnice kawiarni 
Szkockiej i. wielu innydi.

W domu przy ul. Piekarskiej 
1. 26, woda, przeciekająca przez 
dziurawy dach, dosfab:. się; na 
strych, co spowodowało runięcie 

sufitu

mana. N(; szczęście nikł z zamie
szkałych nie by t w tej chwili o- 
becuy.

W czasie burzy pędl2is galotPiem 
na kordu od strony Rrzywczye 
ku Łyczakow skiej rogatce 14 le
tni uczeń W ładysław  Zymbowicz 
syn  imwalidy, właściciela kiosku.
Jeżdted on do staw ku na Lons;za -1 ska jest

200-metrowej długości gości
niec, łączący Starzawęi i Kro
ścienko, jest uszkodzony, komu
nikacja na tej przestrzeni przer
wana.

W Dynowie (obok Przew or
ska) cala stacja zalana.

Pociągi z Przeworska w tym 
kierunku nie odchodzą.

W Haliczu woda zakuła szero
kie połacie pól.

Most kolejowy poważnie za
grożony.

Fner.gicznej akcji ratunkowej 
s-aperów zewdzięczyć należy brau 
ofiar w ludziach. Natomiast wie
le przysiółków okolicznych wo
da zalała i zniszczyła.

Stanisławów należy do miej
scowości, które najDałciziej ucier
piały Bystrzyca zniosła na Kni- 
hinime

150 domów,
z których kilka zostało zupełnie 
zniszczonych.

Na przestrzeni Stryj - Stani
sławów wylew poczyni! strasz
ne szkody.

Wszystkie zasiewy są znisz- 
czone-

Wysokość s/kody idzie w se
tki tysięcy złotych.

Połączenie kolejowe Stryj S ta
nisławów przerwane Pasażero
wie na łodziach przeprawiają się 
kizez Świcę i dopiero w Bole
chowie wsiadają do pociągów 
w kierunku do Stanisławowa.

W Dukanowicach 
most został uszkodzony.

W okolicy Samoora 
kilka mostów porwały wart

kie wody wylewu.
■Na ogół sytuacja jest bardzo 

groźna.
Woda wszędzie przybiera.
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I K W A R T A Ł  T R Z E C I 1 9 2 5  R.
Prenumerata wynosi miesięcznie w e Lwowie 3 zł. 30 gr.

kwartalnie . . . .  9 „ 40 „
z dostawą do domu lub przesyłką pocztową  

w całej Polsce miesięcznie . . . .  3
kwartalnie . . . .  10

Zagranicą m ie s ię c z n ie ........................................ 5
Prenum erat wraz z „Ilustracją" z dostawą

miesięcznie . . . .  5 „ 50 „
z „Ilustracją" kwartalnie . . . .  16 zł.

Od 1. Iipca wprowadzamy w . „Kurjerze Lwowskim" 
rozmaite ulepszenia techniczne i redakcyjne. „Kurjer 
lw o w sk i11 wychodzić będzie w rozmiarze 6 stronic 
(3 kartki), przynosząc w tekście liczne ilustracje.

„Kurjer Lwowski* wychodzi o godzinie 6 rano i do
starczany bywa K T. Prenumeratorom miejscowym  
natychmiast, zaś nu prowincję odchodzi pociągami 
rannymi tak, że bywa doręczany pierwszą pocztą.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o n a j r y c h l e j s z e  
n a d e t l u i t i e  p r e n u m e r a t y ,  gdyż tylko w taki sposób  
zapewnioną być może punktualna ekspedycja naszego pisma

Czego i gdzie nie kradną?
Niezwykle sensacyjna kradzież radu wartości 5UU0 dolarów

W dniu w czoiąjdiym  zdarzyła 
się we Lwowie kradzież, która 
■nie tylko w nasźętn wojewodz- 
k em miesole, ale naw et w wiel
kich stolicach w yw ołałaby «en- 
zaeję. Kradzież ta  jest niezwy kła 
hic tylko z© względu ma przed
miot i wartość, ale iPrzedęwsfz\ sr- 
kiem  z innych względów, 
iiia zanorowanycn jeszcze w kro

nikach kryminalnych.
— xox--------

Pan na Jezupolu winowajcą śmierci 
5 żołnierzy.

Halicz, 29. 6. (Telefonem cd na
szego korespondenta). W uzupeJ- 
n euiiu nasizej onegdajszeji wiado
mości o katastrofie im wodzi do
dajem y następujące szczegóły: 

Główną winę 
katastrofalnego przejścia (wojska 

przez most w Jezupolu 
gdzie zginęło 5 żołnierzy & jedno 
działo (dotychczas jeszcze nie 
wydobyte), ponosi 
dziedzic na Jezupolu, p. Włady

sław Dzieduszycki, 
kturv kategorycznie odmówił 
przechodzącym tamtędy, na ma- 
uewiryi wojskom

Prawa zakwaterowania się 
w swoich włościach 

Nie pomogły
perswazje i prośby dowódców,

któuzjyi tłumaczyli' ,p. Dzieduszy.c- 
kiemu, żje dalszj- ,prżcmair,sz woj-

nówce celem wykąpania konia. 
Obok tartaku „Lignoza." przy 
dworcu Łyczakowskim, piorun 
zabił chłopaka wrą« z koniem.

Miii goście pożegnali 
już Polskę.'

Kraków, 29. 6. Wczoraj zam
knięty tu został 12 międzynaro
dowy kongres rolniczy. W ieczo
rem w salonach Starego Teatru 
wydany został przez komitet or
ganizacyjny kongresu na cześć 
uczesrnrKÓw kongresu bankiet z 
udziałem przedstaw, rcieli rządu, 
władz miejskich i wybitnych o-

poważnym niebezpieczeństwem
Tak ,,głośny zresztą  patnjiota ‘, 

chcąc się poiabyć „natrętów ", za
pewnił dowództwo o 
o możności spokojnej i oezpiecz- 
nej przeprawy przez Bystrzyce.

Uwiertono jego niezłomnym 
Eapc.wmeniom. Przez wskaizauy 
przez niego bród, udało isiię rze
czywiście na dw u promach prze
wieść dwa działa. Następny prom 
jednak w skutek
wybitnie niepewnego miejsca za- 

tonął.
Tu poniosło śmiterć owycli 5 

żołnipirey j zostało zatopione je
dno działo.

Dochodzenia w tej sprawie są 
w toku. ;

Na miejsce katastofy niezwło
cznie przyby ły  wzmocnione od
działy saipefów.

-—o—

Dniestr p rryb ie n .
Halicz, 2y. 6. (TeJefonem od wł. 

koreśp.). Woda przybieja. Rano 
notowano 2.10 m pctiad poziom 
‘normalny. Okohcznc poła i łakl 
zupełihe zalane. W skutek wie
czornej nawałnicy stam wody jest 
coraz wyższy.

Sytuacja staje się1 groźną. Za
siewy zagrożone.

Oto na cddtoaJe chorób kobie
cych lwowskicgc szpitala, prowa- 
dzonyin przez profesora Sołowi- 
ia, pozostaje na kurac t pani S., 
żona dyrektora jednej z uki uń- 
Siudi instytucji finansowy cli. Pani 
3 . 'choruje na raka macicy, lieczo- 
ho jU radium, k ó ry  m ajdow at się 
we fiolce, otoazonej tamponem 
z gajy . C cdzie irie  gazę zmienia
no. W dniu wczorajszym  kuracja 
miała być ukończona i przećwozo 
raj po :az  ost-dn) rasto sow ano  
ten zabieg,

Gdy lekarz odorwat plaoter i 
biadał w yjąć tampon, 

sposti zegł z przerażemtm, że 
conna fiolka z radem gdzieś zni

knęła.
'  Pani S. zeznała, że pzep cały 

trans ty ła  przytom na i ulle spała^ 
Jakim więic sposobem popełnicno

tainą uLe wdiodhi.ł. Byw ał tam 
tylko lekarze i persorW szpitalny 
p:a,z dnia liryiiycrne.go dw*itl<r >t- 
nle odwiedzał chorą Jej mąż.

Posaulę’w a iie  skarbu rozpoO ę- 
to  w  ten aposób że 
sprowadzony oddział robotników 
miejsldego zakładu kanalizacyj
nego najdokładniej pzeszukał 
wszystkie urządzenia kanaliza

cyjne szpitala.
Skradziony rad prizedskiwlal 

wartość 5.090 dolarów,
■i ,tarm vił włą&uiość ir,r walną, 
d a  M ciseLa za m ^ irk a le g o  przy 
ul. Kopernika 5, który wypoży- 
fc::al go do użytku czpitalnego.

W artość „skarbu" powiększa i 
ta okokcur.ość, iż \n rgólc jest en 
nawc* za clbrryrufie sum>r hąrd/.o 
ig-udny ąo  nabycia.

Polic, dotąd nie udar o się u-
kraczież? KTkt obcy na ja ię  s®pi- cbyycdć żadnych nici

Przeciw paskowi telefonicznemu.
które są pretekstemW arszawa! 29. 6 (T«. wł ) W

Dolinie Szw ajcarskiej odbył się 
w o/oraj wiec ,protestacyijn.y abo- 
nefutów telefomczncch. UcinraltS'" 
kri&tu zw racają silę przeciw \v]pro 
wadzeniu
skróconych rozmów telefonicz

nych,

do podwyższenia opłat.
Zebrani domagają się od azyin- 

ników decyidujących niedopusz- 
czen-a do nieuzasadnionej1 pod
wyżki. (Gr.)

-X0x-

Żelazny układ
między przerosłem  francuskim i niemieckim.

Paryż, 29. 6. .N Ycnk Horaid" 
dionosi z Berlina, że i rzedstaw i- 
cfcłe francuskiego i niemieckiego 
P"zemysiu m etalurgicm ego za
warli układ w celu utworzenia

wielkiego trustu żelaiza iistali Za- 
w urty układ zastrzega dla Fran- 
aji prawo w yw ozu do 'Niemiec ro
cznie l,700.0o0 ton surowca iz.; Al
zacji, Latany/ngji j Zagł Sahry:

sobistości z pośród miejscowego 
w mieszkaniu p. Zrminer-społeezcństwa. (PA^JJ.

Lojalne stanowisko opozycji francuskiej.
ga ja preed iluzjami, jakoby  w 
oąrlamenciie zarysow a4a si;ę już 
PC wiła koncetrac ja  , naw ołuje o- 
pozycję do czujności. ,,Erre Nou- 
VelPe“ ubolew a, że obozow i ra d y 
k a łó w  b rak  przew ódey  i d o k try 
ny, Wiskutek czego w laśn5e przy 
WiCtzorajiszem glosow aniu ujawnił 
się w tym  obozie brak spokojno- 
ści. (PA D.

Paryż, 28. 6. Dzisiejsze dzienni
ki, omawiając wczorajsze głosu- 
wąnie nad projektem ustawy 

"skarbowej podkreślają, że pod- 
tv/aś gdy socjaliści wstrzymali się 
od głosowania, jiUozyuja oddała 
swoje głosy za projektem rządo
wym. „Figaro" pochwala bardzo 
tak bezinteresowną postawę OPu- 
zycji ale równocześnie pnzestrze-

Paryż, 29. 6. -,Ere Ntmyelle" 
pochwala działalność dyplomaty
czną Brianda i stwierdza, że mi- 
luster Skrzyński uznaje całkowi
cie lojalne stanowisko Francji i 
okazuje najzupełniejszy spokój co 
do skufcezności francuskiego sy,- 
stemu współpracy sojuszników. 
Aprobata tego systemu ze trony 
Czechosłowacji stanowi — zda
niem dziennika — w tór do ąpro-

 xox---------

Pochwała Brianua.
bary Polski. (PAT)

100 lat fotografji.
Paryż, 29. 6 Z okazji 100-ire.i 

rocznicy wynalezieni,» fotografa 
przez francuzów Dagerre’a i 
Nie'pcea, otw arto to m iędzynaro
dowy kongres iotografistów w  o- 
becności wielu delegatów z za
granicy (FAT).

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września!925r.



„KIJRJER ( WaWSKl" śt-oda dnia 1 lipca 1925.

W  jed n o śc i s iła .
VII Wszechpolski Zjazd Polskiego Związku Kolejowców.

Cd 28 czerwca obraduje we 
Lwow ie VII-my Ogólni Zjazd 
Polskiego Związku Kolejowców. 
Delegaci z całej Polski zebrał. 
Się w  niedzielę o g. 5.30 przed 
dworcem, skąd z 3-mc orkiesiitat- 
mi i 30 sztandarami udali się na 
grób Nieznanego Żołnierza, gdzie 
imieniem Związku złożył w spa
niały wieniec prezes, poseł Pacz
kowski, poczerni jako w yraz b ra
terskiej solidarności z wojskiem, 
wzniósł

trzykrotny okrzyk na cześć 
armji i jej wodzów. 

Okrzyk ten zeorani z entuzja
zmem pijdjęli.

Pochód udał się następnie do 
kościoła 0 0 -  Dominikanów, gdzie 
po uroczystej m szy św- odbyto 
się poświęcenie 2-ch nowych 
sztandarów  Koła miejscowego i 
Koła ruchu Polskiego Związku 
Kolejowców.

Po tradycyjnem wbijaniu gwo
ździ, delegaci w raz z gośćmi 

w długim pocnodzie 
udali się do gmachu teatru Małe
go. —

Zagaił zjazd 
vOseł prezes Paczkowski, 

przypominając cel zjazdu, który 
m a w ydać bilans całorocznego 
dorobku moralnego oraz osądzić, 
czyi praca Związku była pań
stw ow o twórczą.

W yb ran o  przez aklam acje na 
marszałka zjazdu p. Rudnic

kiego,
naczelnika, urzędu ruonu wie Lwo
wie, na wicemarszałków pp.: in
żyniera Ciszewskiego z Wilna o- 
traz p- Bif-makiewiczu z Kiako- 
wa, na sekretarza zjazd powołał 
p. Sorokę; z Częsfocnowy.

Mar izałeik powitał przybyłych 
.przedstawicieli w ładz w  osooach 
p. .radcy Nowosielskiego, p. wo
jew ody Ga rapie ha. p. posła; Za
gajewskiego, wicepr. m. Chlam- 
tacza, senatora ThuUięjgo, p. pre
zesa dyrekcu Barwi cza oraz li
cznych przedstawicieli organiza
cji społecznych i zawodowych, 
poczem przedstawiciel M. K., TJ 
Nowosielski imieniem p. min. kol. 
złożył życzenia owocnych obrad. 
Następnie w ygłoszono szereg 
przemówień powitalnych, po któ
rych m arszałek 

inauguracyjne posiedzenie zam
knął.

Z końcem pierwszego dnia o- 
brad odbyło się posiedzenie ple
narnego Zarządu Głównego, oraz 
Komisji mandatowej.

W arugim dniu obrad zjazd  
przystąpił do 'w y b o ró w  p oszcze
gólnych  kom isji, poczem  nastąp'- 
lo  Spraw ozdanie z działalności 
zarząau głów nego- 

P re ze s  pos. P a czk o w sk i przed
staw ił

zabiegi zarządu głównego na 
terenie Sejmu,

dzięki' którym  sprawa organizacji 
kolej i i: kasy chorych wzięły po
myślny obrót!. Sprawozdanie uzu
pełnili wiceprezesi Rudiiicki iKa-

ranik oraz sekretarz Pobożny. I- 
mienitun „Sokoła11 lwowskiego 
przemówił prezes p. Św.igost.

Następnie wyłonione komisje 
udlały się na narads które trw a
ły do północy.

W  dniu dzisiejszym obrady 
prawdopodobnie zostana zakoń
czone.

Przyjaciele Ligi Narodów.
Paryż, 29. 6. Adam Piasecki , swój pogląd na różne K w estie, 

stały delegat stowarzyszenia poi- któren.i będą musiały srę zaJl+ć 
skiego Przyjaciół Ligi Narodów, najbliższe zgromadzenia Rady
złożyi wizytę senatorowi1 Henn 
de Jouvenel, który w yraził uoo- 
lewanie, że nie może udać się do 
W arszaw y w celu wafectó udzia
łu w kongresie Związku Stow. 
Przyjaciół Ligi Narodów. Przy 
tej sposobności Jouvenel wyraził

Ligi Narodowo Jauve:nel uważa, 
że uczyniona Niemcom propozy
cja wstąpienia do Ligi Narodów 
daje irn sposobność do udowod
nienia dobrej wolt oraz pragnie 
tria wykonania przyjętych zobo
wiązań. (PAT)

T o  co nos gnębi i boi !
Bezcelowa zmora tajności kwalifikacji urzędniczych i oficerskich.

Dzięki inicjatywie podjętej 
przez ,JKuirjer L w ow ski4 stw orzo
na została możność zwrócenia u- 
wagL ogółu na
nie®*, i nieuzasadnioną wspólną, 

a starą bolączkę
mas urzędniczych i szeregów ofi
cerskich w postaci tajności kwa
lifikacji służbowych- 

Jakkolwiek szereg wycliowau- 
k ów  urzędniczych i wojskowych 

trzech zaborczych regime‘ów 
oburzy się na żądanie, by każdy 
urzędnik czy oficer mini prawo 
poznania opinji przełożonych o 
sobie przedkładaną władzom 
wyższym  -— jasnem jest, że jest 
to bezcelowy, żadnymi powodami 

natury moralnej czy interesem 
siuzDy 

nie uzasadniony
i«zeżytek.

Tajność relacjonowania o pod
władnych niezgodną jest,1 zarówno 
z duchem nowocześnie pojmowa
nego obyw atelstw a urzędnika, 
jak z pojęciem oficera armii, prze
jętej zasadami powojenueini 

W  Potsce szczególnie — bar
dziej niż gdzieindz!e — tajność 
kwalifikacji służbowych wydaje 

fatalne rezultaty 
głównie z tego względu, że za
równo urzędnicy jak i wojskowy 
wyższy personel jest różnorodne
go pochodzenia, a temsamem są 
rożne mfcmdj oceny podwład
nych, wydanych bezbronnie na 
całą p*zypa ikowosĆ ocen służbo
wych- Te bowiem kwalifikacje, 
króre jedni z przełożonych uwa 
żają za wysokie, uznają inni za 
ich b,rak, to co dla jednych jest 
plusem, inni traktują jako cechy u- 
jeimtte- »td., nie mówiąc o tych 
wypadkach, gdy sami 
przełożeni nie mają kwalifikacji 

dc kwalifikowania, co zdarza się 
aż zbyt częslło, wobec .powojennej 
przypadkowości, która wielu w 
Polsce wyniosła na wysokie sta
nowiska.

W wojsku prasa póioficjalna 
(„Polska Zbrojna") rozpoczęła już 
na ten tem at dyskusję, w której 
giosy domaga ja się, by opinia 
przełożonego tajna dla innych, 
była przystępna każdemu z inte
resowanych <tj. kwalifikowane
mu), o ile znać ją pragnie. — W 
ten sposób by łaby  dana możność 

obrony przed zarzutami,

a przełożonych zmuszałaby do 
większej sumienności w ocenie.

Kwest ja ta powinna całą parą 
wypłynąć przed ópinją publiczną 
i spowodować rewizję zasad, zro
zumiałych w carskiej Gużbie i

przy austriackiej mieszance naro
dowej, ale niczem nieuzasadnio
nych w nowym duchem kiero
wanych urzędach i annji polskiej.

—Ski—

Czy budowa portu w Gdyni będzie teraz 
fjzysH sszona ?

Prezydent Rzeczypospolitej zwiedził pert w Gdyni.
Gdynia, 29. 6. Dnia 27 b. m w 

)oludnie przybył tu p. Prezydent
Rzeczypospolitej w towarzystw ie 
miin. rolnictwa i dóbr państwo
wych Janickiego, wojew ody ibo- 
morskiego d ra  W aehow aika, dy
rektora departam entu niarynainki 
handlowej Chrzanowskiego oraz 
owej świty.

Pń»y wjeździie do Gdyni1 powi
tał p. P rezydenta

w imieniu floty polskiej 
szef m arynarki wojennej •koman
dor Świrski, poczem orkiestra o- 
degrała hymn narodowy a m. P re 
zydent przeszedłszy ptlzed fron
tem kompanji honorowej odjechał 
wraE g, otoczeniem do portu w 
Gdyni, przeszedłszy wyidłnż -ca
łego mola, będącego

już na wykończeniu, 
objechał na holowniku basen por-

**s?trześmy tradycje
Z yg m s in ł?  A u g u s ta  i W ła d y s ła w a  Ł\l>

Marynarka wojenna w zaniedbaniu.
Cóż my, szczury lądowy, w ie

my o morzu wielkiem, burzli- 
wem, konzj ści pieniężne i obron
ne niosącem? Widziir.iy czasem  
opaloną pierś marymarza p rz e 

chadzającego się zawsze na drze- 
źwo po ulicach Lwowa, na brak 
bałwanów nile uskarżam y &i.ę 
również, a  resz ty  dojęć morskich 
dopełniła jaizda do jednej z miej
scowości nad Bałtykiem. I nic 
więcej O ^lotach wojennej i han
dlowej

mamy jeszcze mmej pojęcia.
Jeśli uskailżamy się ma brak  

floty, to ozyn.iny to tylko z m y
ślą o pieniądzach

I ak dalej być nie może. Niezro
zumienie, obojętność, b rak  dobrej 
woli muszą zostać przełam ane.

Chcemy więc zainteresować 
ogół „lądowy11 n^sLą

rddzrmą flotą wojenny 
Oto w krótkim zarysie dzieje i 
potrzeby nasie j marynarki.

iPo wretkiej wolnie otrzymaliś
my z łaski państw  wielkiej En- 
tenty sześć tonptedowców nie- 
micqk«ch. Dzisiaj noszą pite idzen 
nie .polskie nazw y: Mazur, K a
szub, Kujawiak, ś lązak , 'Podhala
nin i Krakowiak. Mają 400 ton 
pojemności, szybkość j o  26 w ę
złów,

służą do pąti olowania,
do ścigania łc«cłzi podwodnych i 
wyław iania mim pływających. 
Taki by ł początek Pólsldej floty.

W kró tce  iPO zaślubinach z  mo
rzem otrzym aliśm y dwie kano- 
nierki rosyjskie. (zbudowane nie
gdyś dla floty carskiej nazwane 
„General Haller11 i „Komendant 
Pi fsmdski".

Następnie 
przypłynęja nowa partja.

B yły  to  4 traw lery  (to trawi: 
i.uo angielsku Ciiągnąó, gjdyż ciągną 
sieci) do w yław iania min, nazwa
ne: Jaskółka, R ybitw a, Mewa i 
Czajka. Zakupiono je z demobilu 
niemieckiego.

Później p rzybyły: wielki tran s
portowiec „W arta“ do przewoże
nia m ateriału w ojennego na w.ięk 
sza skalę, okręt hydrograficzny 
.,1 himorzanin", służący do pom ia
rów wodnych, cztery monitory 
zbudow ane przez stocznię gdań
ską : ,.Wwrsza\v;i “ , „T orań",
,;PińsK“ ii „Horodyszaze" i1 w resz
cie motorówki zbrojne, z któiych 
10 zakupiono w Czechosłowacji 
a 12 w Austrjf.

Tu należy nadmienić, że 
z ukwiaacji noty austrjackiej 

me zdołano wydobyć ani jednego 
okrętu.

Flotę polską uzupełnią z cza
sem dwa monitory, budowane w' 
Krakowie n a  stoczni Z.eieniew- 
skiego. Uzbrojenie stanowią 
działka 47 mm. i karabiny ma
szynowe.

Na pierw szy rzut oka bije 
zupełny brak łodzi poawndnycn 
najważniejszego dziś środka wail- 
k1 morskiej. Gdy dodamy do tego 
słabe uposażenie naszych m ary
narzy, niedostateczne uzbrojenie 
wyibuneiża itp., musimy bić na a-

Silne trzęsienie ziem i 
w Ameryce.

Pary*,, 29 6. Jak  donoszą ze 
St. Zjednoczonych, w  stanie M on
tana odczuto silne trzęsienie zie
mi, k tó re  w yrządziło znaczne 
szkody w budynkach, -drogach, 
mostach i lin-jach kolejowych. O- 
fiar w ludziach me było. (.PAT;.

larm i budzie z uśpienia samo
obrony narodowej.

By nie zginać, nie spaść do rwę- 
mi państew ka zdanego na obcą 
łaskaw a pomoc, musimy w skrze
sić mądre tradycje morskie Zyg
munta Augusta i W ładysław a 
IV., którzy rozumieli w -czem leży 
trw ałość naszej potęgi państw o
wej. ...i.

tow y, intorecUjąc się szczegóło
wo stainem robót..

Po zwledzenijpiortu w s iad t p. 
Prezydent na tonpedov -iec ,iKa- 
sziiT1 a reśzta otoczenia przeszła 
'na poktad torpedow ca „Matziur11.

Statki skierowały się na Hel.
Niezwykle sym patyczną owa- 

•cję zgotowali, p. Prezydentowi ry- 
oacy w  Helu obu narodowości, 

i Kilkadziesiąt kutrów, udekorowa 
nych flagami narodowymi i kwie
ciem

wypłynęio na pełne morze
na spotKanie torpedowców „Ka- 
lzuL i ,.M.ai/,ur“ j eskortow ały  je 
do portu, moczem defilowały 
przed nimi. Po wylądowaniu udai 
się . P rezydent na szczyt latarni 
morskiej,
u. następnie serdecznie witany 
prafez luduooć miejscową czaso
wo iplrze byw ają cycli letników, 
przeszedi przeż całą wioskę ry 
backą wypytu-jąc się z zaintere
sowaniem o tryb życia warunki 
pracy i urządzenia domowe jej 
miesUraneów, poczerni zatrzym ał 
się na krótki odpoczynek w  gma- 
chu puckiego w wdziału pow ato - 
Avego.

Po obejrzeniu portu ry backą- 
odpiyuął P. Prezydent na 

,-Kaszubie“ z powrotem do Gdy- 
m‘. T  H  niedzielę, 26 b- m , o go
dzinie 9.30, powrócił P. Prezy- 
defił Rcpitej z podróży po Po
morzu. (;PA‘T).

KS1ĄZNICA-ATLAS.
W numerze wczorajszym donieśli

śmy o odbytsn. w soDoię UDiegtą wal- 
nem zgiomatfzeniu akcjonarj uszów 
sp. akc. Asiążnica -Atlas i imieściiismy 
sprawozdanie z działalności spółki za 
r. 1924. Przewodniczył prezes proie- 
sor dr komer. Uzupełniając sprawo
zdanie dyrekcji, dyrektor p. Piątek pod- 
n:ósł duurą i sprężystą dniinistrację 
„Książnicy-Atlas", dzięki czemu uzy
skano stosunkowo znaczny zysk. 
W szy stk o  w y k o n an o  u  e ie b le :  d ra k , 
klisze, oprawę i prowadzono też hui- 
townlę własnych wydawnictw.

Dyrektor P. Banku Przem. dy,. 
rrzysztoń podniósł demokratyczny u- 
strój „Książnicy". Jedna akcja daje na
dal p.awo głosu. Książnica miała za- 
wsz° na oku interes swojej klijenfeli 
i członków. Umowy z aktorami były 
zawsze ściśle przestrzegane. Książak 
ca przyczyniła się do obniżenia ceny 
książek szkolnych. Gdyby „KsiążGca1' 
nie istniała, książka szkolaa Dyłaby u 
nas droższ.. W ostatnim roku cenę 
książek szkolnych uoniżyła „Książni
cą' o 20 procent.

Specjalna komisja zjadała skru
pulatnie zarzuty czynione z pawnej 
strony .Książnicy* i’ stwierdziła, ze 
zarzuty te były zupełnie bezpodsta
wne.

Redaktor p Fryling, zaznaczył, iż 
rozszerzająca się ciągle „Ks.ą>nica“

cyjnej w Porębie Wielkiej zł 1.0(0 —. 
7) Kolonia wakacyjna okręgu TNSW. 
ws Lwowie z! l.CJu - .  8, Ojftęg wi 
Iwo slriemu TNSW, na aeGgację ha 
z#c,zd It karzy i przyrodników w War
szawie zł 200 - .  9; Zakład ks. Siem- 
ca w Warszawie zł 10J0—. 10) Fun
dusz im. A. Mickiewicza dia wdow i 
siorót po naucz, zł 1000— lD„Fun  
dusz wdzięczności* w Warszawie dla 
zasłużonych naucz.ycieli i nauczycie
lek ok.-co„ niewoli zi I.OOu—. 12)
Szkoła hanu.owć im. L. Zarzeckiego 
w Łucifu zł ->00-- .  13' Na budowę 
II. Domu Akademickiego we Lwowie 
z. 1.000 —. 14) N:i budowę II. Domu 
Technic.iiego we Lwowie zł 1.000 —. 
15) Na budowę u. Domu Akademi- 
ck ego w Warszawie zł 1.000—. 10) 
Nr schronisko drukarzy w M.kuli czy
nie A  2.000- -. 17) Do rozdziału we
dług uznania Dyrekcji zł 300 -

Spriiwę zfotowego bilansu otwarcia 
refem w:.1 dyrektor p. Tre^r. Po prze
mówieniach referenta komisji rew!- 
zyjnej dra Tomanka i członka rady 
nadzorczej dyrektora dra krzysztouia 
uchwaiono jednomyślnie następujące 
wnioski: ‘

1) Za :wierdta tię przedłożony bilans 
otv-arc!a w złotych na azień 1. sty
cznia 19?c z którego wynnea, że akty 
wa Spółki wynoszą zł 4.591,510’70 
wartość styni biernego z» 1.966,011-86

(li) W niedziele, 28 czerw ca, oa 
był się w sali Lwowskiego Tow. 
Muzycznego

wlec publicznv, 
zw ołany orze z Związek Muzy
ków - Pedagogów-, w spraw ic 
zagrażającego naszemu miastu 
nieobliczalnego, kołtuńskiego po
mysłu

zwinięcia opero.
W iec kem, w  którym  udział 

w zięły szerokie rzesze kultural
ne Lwowa, zamienił się w gorą
cą manifestację za muszą operą 
1 w

żyw iołow y orotest
przeciw skandalicznej uchwale
„Tymczasow-ej 
Miejskiej".

Szczegółowy 
bie utrzymanis 
w,i-e wygłosił 
k tóry  rzeczowe 
poparł ponadto

Reprezentacji

referat o  potrze- 
opery w e Lwo- 
prof. Neuhauser. 

swe w yw ody 
historycznym 

szkicem dotychczasowego roz
woju tej zasłużonej i ważnej pla
cówki artystycznej 

iBuizMwe oklaski' w yw ołał od
czytany w czasie dyskusji.

telegram dvr Schillera, 
który o św iad cza  się 

za bezwarrnkowem utrzyma
niem opery i przeciw zamie

rzonej redukcji teatrów.

prajeołw ajam^nięciu opery
kierunku obrony istnienia opery 
lwowskiej, zaapelował do jej kie- 

by opera stała, się

Ronauho odczytano pismo Za
rządu Głównego Z. A. S. P-, któ
ry donosi, że w-szystkie teatry  w 
Polsce w'czwaf do założenia pro
testów-.

W dyskusji w ybito siei K .ó t k ie  
przemówienie p Sinulikuwskiego, 
który, oświadczając się za pod
jęciem zdecydowanej akcji  w

rownictwa, 
naprawdę

dostępna dla wszystkich.
Zebranie zakończyło się ucltw-a- 

leniem relolucji, wzywającej 
„Tymcz. Rcpre/.entację Miejska " 
do

 xo x---------

reasumpcji szkod liw ego w nio

sku,

Ponadtp wysłano odpowiednie 
t.el;egra.inj do premjera GrabsKie- 
go, m arszałków Sejmu i tionatu 
oraz posiew i senatorów- m iańa 
Lwowa.

Co mówi w iceprozydent SR hleichbr?
"ymczasem obecnie frekW  Dędtcej na ustach w szyst

kich sp ra n ie  zamknięcia opery, 
zwróclSfśmy się Ę kolei do wice
prezydenta dr. Schleicliera z pro
śbą o wypoy-iesłzenie uw-ag na 
ten temar.

Jestem stanowczo yrzeciwny 
zamknięcia: opery — mówi wice
prezydent Schleicher — 

uważam to za skandal 
i za ubytek  kulturalny, do które
go nie można dopuścić żadną 
miarą.

J a k  do tego doszło, że taki 
wniosek nagle ,się wy tonił? — 
pytamy.

— Zaznaczyć muszę — odpo
wiada prezydent — że wniosek 
ten nie oył bynaijir.niej niessęiodiziie 
wany. Przeciwmie, największy 
wróg zamknięcia opery, wicepre
zydent Chląmtącz, cam  wielok ro
tnie pow tarzał w  prezyidjum. na 
komisji teatralnej i w sekcjach,

że jedynym  radykalnym  śród1’ 
kiem izaradczj-TO dla 
sanacji stosunków finansowych 

gminy
jest wyłącznie zamknięcie opery. 
Inna rzecz, że na w ypadek p rzej
ścia takiego wniosku* prezydent 
Chlamtacz ®agroził, iż w ysnuje z 
tego dla siebie najdalej idące 
konsekw encje.

— Gzy ipołużenię tea trów  jest 
istotnie tak złe, iżć 'zmuszało do 
tego rozpaczliwego kroku?

— T ak jest, położenie i/est is to 
tnie fatalno. Jest ono znacznie 
gorsze niż liczono

Wiszak na tein ix> śledzeni u, na 
k tórem  uchwalono zamknięcie je
dnego z teatrów , liczono, że 
przeciętna frekw encją publiczno
ści wyniesie ok-oo 30 proc. Ten 
Procent uważążno niemal jako 
pewnik i na tem  opierano-.kaliku-

lację 
wencja

nie wynosi r.awet i iO proc.
a często są dnie, w  Których wo- 
góle w teatrze ma się 5 czy 8% 
płacącej publiczności. W  tym sia
nie rzeczy, w szystkie obliczenia 
zaw iody. Dwa ostatnie miesiące 
sezonu dadzą deiicy t bez porów
nania większy, jak przypuszcza
no.

— Zatem pan prez; dent stoi na 
stanow isk u , że w p raw d zie  zani
knięcie opery jest i żeczą niezwy
kle przykrą, jednak Konieczną? — 
konkliidował interlokutor.

— Nie, przeciw  temu się za 
strzegam . Sytuacja jiest bardzo 
ciężka,
miasto milionów płacić nie może, 
ałe Przecfgż ppere mieć musimy 
i do jej zamknięcia dopuścić nie 

mo jotnyl

‘ ‘i ! -  S& , P , r t ‘W,ą,  5  łkult“;  majątejc :a5 z ł 2.625,4y8’84.„oi.,- u/.oiuo .ooł z  kwoh powyższej przydzielono na
kaDital akcyjny zł 2,625.00u — zaś re
sztę pozostawia statutowemu fundu
szow i rezerwowemu w kwocie zł 
498-84

2) Pumeważ przy powyższem o- 
biiczeniu kapitał akcyjny został przy
jęty w sumie wyższej, aniżeli wypłaty 
wszystkie! emisji wedle 'ch dat zam
knięcia subskrypcji, wraz z dopusz- 
:zainemi według § 5 ust. 3 i 4 rozp. 

P^ez. RP. podwyżkami, przeto: aj 
przyjmuje Się do wiadomości zatwier
dzającej podwyższenie kapitału za
kładowego o zł 37.87903 z tytułu zr.- 
JKrąglenia i zł 716.190 63 z  tytułu 
nadwyżki, wynikłej z przeszacowania 
aportów, wniesionych do Spółki; b) 
Podnosi się w ten sposób obliczony 
kapitał akcyjny z kwoty z1 1,137.000 -  
na zł 2.O25.000 — przez dodanie doń 
kwoty zł 1.4SS.000-— z majątku Spół
ki powyżej wykazanego, jednak z za
strzeżeniem zatwierdzenia tej uchwa
ły prraz Rząd.

3) Na po Istawie rozp Pre*.. RP. 
i -chwały Walnego -Zgromadzenia 
dodaje ś.ę w § 4-tym statuiu spółki 
ustęp następujący; „Na podstawie 
rozp. Prez. RP i uchwały walnego 
zgromadzenia ustalony został kapi
tał akcyjny Spółki na zł 2,625.00u — 
podzielonych na 202.500 sztuk akcyj 
po zł 1( każda*.

4) Upoważnia się komitet wyko
nawczy rady nadzorczej do pcćzy- 
nienia w powyższych uchwała h ta
kich zmian, jakichby ewentualnie wła
dze rządowe przy ich zatwierdzeniu 
zażądały.

5) Sposób technicznego przepro
wadzenia zmiany akcyj dotychczaso
wych na złotowe. oraz sposób po
krycia kosztów konfekcji będzie po
stanowiony p-zez radę nadzorczą 
względnie komitet w ykonawczy K Ń

Nastąpiły wybory Do radw nad
zorczej wybrani ponownie zostali wy
losował.. pp.: Chrystowski Michał, dr 
Kuczyński Stefan, Kwiatkowski Stefan 
i Sosnowski Pa wet a świeżo wybrani 
pp. Bykowski Ludwik i Mikulski Antoni. 
W skład komisji rewizyjnej weszli 
ponownie pp P. iwachów, J. Szczyr
ba, A. Szymankiewicz, dr. Fr, Toma- 
nek i dr K. Weigel.

rainą Wielką jej zasługą jest to, że 
stałe się poniekąd regulatorem cen 
książek. Słałem dążeniem „Książnicy* 
powinr.o cyć i nadal potanienie książ
ki polskiej, która niesteG stała się po 
wojnie artykułem zbytku, niedostęp
nym dla szerokich mas

Prezes dr. Romur pjdat dla infor
macji zebrania, że .Książnica Atlas11 
ofiarowała w ostatnim czasie bezpła
tnie 40.000 egzemplarzy książek na 
nagi ody wszystkim szkołom powszech
nym. (Przedstawia to wurtoać około 
80.000 zł:) Oprócz tego zasila bezpła- 
łnie książkami wszystkie szkoły, za
kładane na kresreh. Szkolą powszechna 
w Sopotach utrzymywana jest przez 
„Książnicę*.

lmien :m komisji rewizyjnej prof. 
dr. lomanek zwrócił u wagę nc.z taczne 
rezerwy „Książnicy* i stw:erdził bez-: 
DOdstawność zarzutów, czynionych z 
pewnej strony .Książnicy Podniósł 
wzorową gospodarkę zar :adu i wniósł 
udzieleń'e absolutorium radzie nad 
zorczej i dyrekcji i wyrażenie im u- 
znania.

Wniosek ten uchwalono jedno
myślnie.

Następnie dyrektor p. Krzysztoń 
rererował imieniem rady nadzorczej 
wr.ioski w sprawie podziału czystego 
z y Biiu za r. 1924, wynoszącego źł. 
902.569-73. Uch walono jednomyślnie 
zysk ter. rozdzielić w sposób nastę
pujący: 15 proc. czystego zysku lo 
fu iduszu rezerwowego zf. 135.381 45, 
dywidenda po 1 z ł.o a  akcji z ł .262.500, 
10 proc. tantjema dla rady nadzorczej 
90.254 JO 10 proc. tantjema dla-dyrekcji 
zł. 90.254 30, na rezerwę podatkową zł 
3C0.000, dary na cele humanitaiae z*. 
24.00C, przeniesiono aa rachunek strat 
i zysków 1925 r. zł. 179 gr, 68.

Dary na cele humanitarne raz 
dzielono w sposób nastęnujący:

Nai budowę dla uczniów szl ół 
średnich na Wołyniu 7ł 10 000 —. 2) 
Dla Pol. T ov . Przy-odników im. Ko
pernika we Lwowie subwencja na 
w d a n ie  Tome jubileusz. „Kosmosu* 
zł i.000-—. 3) Wyższa szkoła dla 
Handlu Zagranicznego we Lwowie zł. 
1.000-—. 4) „Hufiec harcerski* we 
Lwowie na obóz wakacyjny zł JOG’ — 
5) Tow, zabaw ruchowych we L w o
wie zł 500 —. 6) Tow. Kolony wakh • 
cyjnel w Porębie Wielkiej zł. 1*000 —
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Jak Bożek odbywał wędrówki po strychu pro
kuratora i suszył mokrą bieliznę w wagonach

kolejowych.
Ja!; Bożek odbyw ał wędrówki 

Wczoraj rano jjtowstfn wielki 
rw.e$es w domu prokuratora. Giir- 
tlera przy ul. Kochanowskiego 7.3. 
Oto spostrzeżono, że w ciągu no
cy

zginęła ze  strychu
bielizna, która się tam suszyła, 
po onegdajiSzt-m „generalnem pra 
niu domowem". Bielizna przed
staw iała w artość około 700 i z i . 
U p. prokurat. Gurtlera ju l w ro
ku ubiegłym dokonano kradzieży 
Złodzieje zabrali wówczas p. pro- 
kura torowej 12 sukien. Nic więc 
dziwnego /.c w domu było pr/.e- 
rażei..e i smutek nielada.

Nie mniej zaskoczona była pio- 
'licja.

W szak
kradzież w domu znanego Proku

ratora,
to skandal nielada. Złodzieja nale
żało za wszelka cenę wyk’ryć 
T ak  też urobiono!

Mianowicie w ysiany na miejsce 
\vy\v'adow ca Ogrodnik- dowie

dział się ad dozorczyni, że po- 
nJiiiZedniego wieczoru Kręcił -się 
dokoła domu pewien podejrzany 
osobnik, którego dokładnie opi
sała.

Z opisu poznano, że jest to 
znany włamywacz lwowski Pa

w eł Bcżek-
za którym rozpoczęto poyzuk.wa- 
iiia. Wresizeie go przytrzym ano, 
a gdy go „preyiciśnlilęto do m urv ‘ 
przyznał się tso kradzieży.

Oio nocy praedw cizcajsze) w y
brał on sic do sadu w  realności 
przy ul. Kochanowskiego 71 na 
owoce, a
gdy owoców w sadzie nie zna

azł, przełazi przez parkan real
ności prokuratora.

Tutaj kusa- go strych, skąd u- 
kradł bieliznę.

Bielizna była mok a, postano
wił ją przeto wysuszyć. Tobół z 
-łupeni ;/arviusł na dworzec Pod
zamcze- gdzie bieliznę 
rozwiesił w wagonach tow aro

wych.

Olbrzymi
czerwonoskórzy.

Cmentarzysko wielkoludów.
Górnicy zajęci w kopalniach 

w meksykańskim staniei Chihua- 
liua, znaleźli w głębokich piecza
rach

szkielety wielkoludów.
Rząd meksykański wysyła 

tam specjalną ekspedycję, złożo
ną z antropologów celem poczy
nienia odpowieunich badań.

Górnicy utrzymują, że natknę
li się na grupę szkieletów od 
dziesięciu do dw unastu stup dłu
gości, w siedzącej pozycji, z ra
mionami pochyiouemi naprzód.

Nogi omrzymów sa od 18—20 
cali długie.

Sądząc z wyżej podanymi w y
miarów, ludzie ci musieii l yć 
więcej, jak

wda razy wyżsi
od przeciętnego śmiertelnika!

Przypuszczają, że pieczara, w 
której znaleziono szkielety, była 
ingiś cmentarzyskiem czcrwóuo- 
skórych w Chihuahua.

KURJER SPORTOWY.
" t

Od Mont-Martre’u do lwowskiego więzienia.
•Międzynarodowa „gwiazda" i lwowski były uczeń gimnazjalny przed sędem.

...W ita jc ie  nfciK. dreda y  m  Istraje !

aport i ' « r i  przoduje całej Polsce.
Dowiodło iego wspaniałe zwycięstwo Pogoni nad Wartę 
4:1 (1:1) w Poznaniu,? uznali to sami Pczna.iezycy. wyno

sząc zwycięzców z boiska.

.

(B) Laura Adler 27-letnia ..gwia
zda z Mont-Mairtre n “ ma za sobą 
niezwykle bogatą przeszłość.

Karjerę swrą rozpoczęła w 
swem mieście rodzin,nem — we 
Lw ow ie i tu udaje  się przynaj
mniej) skończy ją ostatecznie. 

Pierwszy jej występ sięga 
czasów przedwojennych, 

gdy policja lw ow ska aresztowała 
ją za tajne uprawianie nierządu. 

Od tej cło* iii Laura Adler 
stacza się w otchłań z zadzi

wiająca szybkością.
Teraz głęboko grzęźnie w biocie- 

Chciała żyd i używać 
Zerwała z tem wszystkiem, co 

jest dobre, brzydziła się pracą i 
uczciwością.

Po .-przykrościach** lwowskich 
wyjecnał i do P aryża, aby tam 
w stolicy świata uzyskać 

dyplom mMtzynat udowej 
awauturnKy- 

KJlkulefcm pobyt w  Paryżu  przy 
czynił się świetnie do w ydosko
nalenia Laury.

Nie było spelunki, szynku, ka
baretu, podejrzanego „zakładu 
nocnego**, w  którym by nie czer
pała „mądrości życia**.

W resżcie w Paryżu popadła w 
konflikt z władzami.

Coś tam przeskrobała. Postano
wiono unieszkodliwić ją. Skoń
czyło się na wysiedleniu Laury z 
x cancji.

JNit pył to dla niej cios. Dosta
tecznie bowiem przygM-owana 
była do operowania na terenie 
mię,dzyinr rodowym.

Nse na Francji przecież — po- 
•weszała się — św iat się kończy 

Rozpoczęła też „tournee** po 
całej Europie.

Zwiedziła wszystkie stolice- 
Któregoś dnia jednak zatęskniła 

swojem miastem rodzinnem. 
rawiona „nostalgią" postanowiła 

wrócić do Lwowa- Przekonana 
by ta, że .tu o  miej zapomniano już. 

Myliła się. Gdyż ją
powtórnie wydalono. - 

•^jjjeobecnuść Laury we Lwowie 
J/tyła bardzo krótka 1 rwała zale
dw ie kilka dni. W róciła na  stare 
śmieci i ,,nie mając już nic do 
stracenia**,

wspomagana należycie
przez swego „przyjaciela***, nie
jakiego S. Machulskiego, byłego 
ucznia gimnazjalnego, rozpoczęła 
działalność na wielką skalę.

Dobrana para popełniła szereg 
oszustw, kradzieży, szantaży.

Nie długo jednak powodzenie 
tow arzyszyło opryszkom. 

zostali aresztowani.
Bardzo crekawie przedstawia

się tu pewien moment- Oto proku
rator nie wyklucza możliwości, 
że Laura Adler, u której 

kradzieże przeszły w nałóg, 
jest pozbawiona woli i pi ze waż me 
działała ood wpływem  swych 
przyjaciół. We Lwowie zaś „kie
rował" nią obwiniony Machulski- 

Za kilka dni oboje staną przed 
sądem.

Polski zjazd cukrowników.
YV W arszawie rozpoczął obra

dy zjazd cukrowników. Zagait je 
wiceprezes Rady naczelnej pol
skiego przemysłu cukr. p. Zagle- 
nicznys który następnie wygłosił 
referat o „Ogólnej sytuacji prze
mysłu cukrowniczego" i stw ier
dził, że obecne warunki są oardzc 
ciężkie z powodu wysokich kosz

tów produkcji i nadwyżki towaru, 
kilkakrotnie większej od konsum- 
cji krajowej. Następnie p. Draż- 
d?;yński wygłosił referat „O roli 
cukrownictwa w życiu gospodar- 
czetn Polaki", a p, Iwanowski 
przedłożył sprawozdanie z „dz.a- 
talności organizacji pracy".

Xox-

Święto Sokole.
W ubiegłą niedziele poświęco

no kamień węgielny ;ijod budowę 
gmachu Sokola IV., k tó ry  nva sta
nąć w niedalekiej przyszłości 
przy zbiegu ulic Łyczakowskie; 
ż Pauhnów.

Poświęcenia dokonał ks. w ika
ry Swierzko. Puzemawiali nastę
puje Prezydent "Neuman 'jpreizes 
Bakom. IV.), gem Thullie, ipreizęs 
dr. Borowiec i skarbnik Sokoła

pam iątkowej 
-pergamin z

/  V. ,p. Podgórski.
Po wmurowaniu 

puszki zaw ierającej 
.podpiisami obecnych wyrusizyl po
chód z orkiestrą .sokolą na C7,ele 
aod  pomnik Mickiewicza, gdzie 
lUteJaiplia złożenile wieńca nu. pły
cie „Nieznanego Żołnierza".

Popołudniu odbył się na boisku 
„Soko ta-M acierzy" popis gimna- 
s tyczny.

K olega W  ilh e lm a .
Jeszcze jeden kroi na wygnaniu.

D F . N T Y S T  A

I r .  m i  lA s F I T C K i
ordynuje stale we Lwowie 1943

id. Remanowicza I. 3, parter.
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Do wielkiej liczby królów na i 
wygnaniu przybył jeszcze jeden. 
Jest mim

egzotyczny władca

zrzec się tronu.
Ex-król przyjechał teraz na po

kładzie angielskiego okrętu wo-
państwa Hedża-s w Arabji- Szerif | .innego na wyspę Cypr ni etyl ko

Zaktady C b e ro lc .u .

k »fies& i syii
A l o . - W ł r n t w o

_

iiusseiu. Król ten zawdzięcza! 
swój tron anglikom, którzy po 
w ydarciu Arabji z rąk tiu-reckich 
utworzyli mowę królestwo He- 
dżaz.

Nie długo jednak cieszył się 
Hcssein swoją potęgą.

Wahubici, fanatyczna sekta ma- 
hometańska rozgoryczona tłem, 
że król jest pupilem znienawidzo
nych niewiernych „Franków**, 
wszczęli ruch w yw rotow y. Na
padli ha Dżedę, stolicę tledżazu. 
zdobyli miasto i zmusili Hussejna

Chor papieski zaśpiewa 
w Warszawie.

Do W arszaw y zawita wkrótce 
słynna ..Capeila** syks-thniska. Jest 
to chór papieski który do nieda
wna prowadził kompozytor Pe- 
rosi. ..Capella" wykonać ma pod 
dyrekcja prof. Ca-simhTcgo szereg 
dzieł religijnych różnych epok i 
stylów w W arszawie i kilku wiek 
szych miastach polskich. Organi
zacja koncertów w Polsce zajmu
je się polski Czerwony Krzyż.

ze swym  dworem, lecz także z 
całym sztabem wojennym.

Gazety angielskie podają, że po
byt jego królewskiej Mości na 
Cyprze będzie prawdopodobnie 
dłuższy a może i sta-y czemu nie 
trudno uwierzyć

Niedzielne spotkani© Pogoni z 
W art w Poznaniu, faktycznie 

uecydujące o mistrzostwie 
Polski

by Jo powodem roztrząsam  ocze 
kiwań, nadziei i... zakładów, a 

wynik budził kolosalne zaintere
sowanie w całej Polsce, zaś we 
Lwowie 

tysiące ludzi czenało z niepo
kojem

na wieści z Poznania. Boć właści
wie ten mecz miał wykazać, czy 
zwycięski dotychczas Lwów po
raź ostatni 

zdobędzie mistrzostv, o Polski, 
czy też znajdzie następcę w Po
znaniu. W ynik przewidzieć z gó
ry  było trudno, nie ze względu na 
styl gry mistrza, tytko z powodu 

nieobliczalności psychicznej 
dyspozycji bojowej naszego mi
strza. T j mczasem wszystkich 
czekała napraw dę

najmilsza niespodzianka 
w usposobieniu graczy Pogo.ii, 
którzy napjaw dę dawno nie byli 

tak bajowo aasf.ojeni.
Mi no. że grali na obcem boisku 
mimo. ż : już zaraz na początku w 
4 min uzyskuje

Warta z karnego i bramkę, 
(która też miała być i ostatnią); 
grają ambitnie i zacięcie i w 35 
minucie

Wacek wyrównuje 1:1.
Do polowj- w ynik nie zmieniony, 
ale w drugiej połowie juz w 10 
mmucie 

Butsch strzela drugą bramkę 
a  później

trzecią bramkę dla Pogoni. 
Tempo jeszcze się wzmaga 

Pogoń gra wspaniale i w 35 min. 
—o—

Tudsn rewanżuje się.
Jak wiadomo anierykanina Til- 

tlema uchodzącego za 
najlepszego tennisistę świata,

pokonał Vi,ncemt Richard zupełnie 
niespodziewanie. Mecz-rewanż. 
przyniósł rehabilitację Tildena, 
gdyż cen zwyciężył V Richarda 
6:3, 6:3 i 6:4. Szanse obu tennisi- 
stów  są wyrów nane aż do trze
ciego spotkania mającego nieba
wem nastąpić.

Słonecki ustala wynik 4:1 dla 
Pogoni.

Ro z e n tuzjazm owan i poznan i a c y 
po odgwizdaniu końca meczu 
przez p. Grabowskiego z W arsza
wy sędziującego, nawiasem mó
wiąc, na korzyść W arty uznając 
porywającą grę Pogoni wśród I

 XOx

\ braw  i owacyj
wynoszą w tryunKle Wacka- 

Balscha 1 Słoueckiego
z boiska.

Pogoni pozostaje jeszcze jeden 
mecz w Krakowie i ma mistrzo
stwo!

We Lwowie rozsrożyły się nieliiosa i pech 
prześladował kluby.

Sporłrlub, zwycięża Czarnych i  10(4:0), & tuam 
Czarni -  Hasmonea gromi 5 :2  (1:1).

Zwycięstwo Francji
w szermiarce.

W zawodach szermierczych o 
„puhar międzynarodowy"- które 
odbyły się w  Paryżu odniosła re- 
prezentiacja Francji

ładne zwycięstwo, 
zwyciężając Belgje 15:9, „ Anglję 
17:7. Drugie miejsce uzyskała 
Belgja dzięki wygranej z Angiją 
16:7- Aiiglji zaś p rz j padło trzecie 
miejsce.

NADESŁANE.
ZAKŁAD OENTYSTYCZNO -  TECHNICZKY

M K M m i m  h . C ^ F
b. asyst, i kierownik Dra Wachlowskiego 

ul. Padloskiago S, partur.
D<a urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji- 1939

W niedzielę, mimo niepewnej 
pogody, 1000 widzów było 
świadkami fatum, przesiadujące
go Czarnych kasowo, jak i spor
towo. Mecz 

Sportclub — Czarni 1:0 (4:0) 
był naprawdę bardzo cfekiawy i 
niesprawiedliwy dla pokonanych, 
którzy grą aosolumie

na taką klęskę nie zasłużyli. 
Lecz chciał tak widocznie nie

przyjazny im los, że mimo prze
wagi- nad Sportotubcm i oblega
nia bramki wiedeńczyków- me 
uzyskali ani jeanego honorowego 
punktu, wskutek dziwnie „pacyfi
stycznego" ataku. Sportclub na
tomiast w yzyskał 

cztery przypadkowe momenty 
i zam ieril je na zwycięskie bram
ki w  przeciągu 24 min., do czego 
przyczynił się brak Kmioińskiego 
i dezorientacja obrońcy Hawlin- 
ga. W drugiej pułowie, dzięki 
ambitnej i ofiarnej grze Hawlin- 
ga, chcącego sid zreńaibiUiow ać,

Czarni mają przewagę,
jennak nie m,,gą jej zaznaczyć 
cyfrowo. Sędziował pejl©n najlep
szych... chęci p. kpt. G-rayb-

Vvczoraj zaś „udaje się" wie
deńczykom po raz drugi i

Sportclub zwycięża Team 3:2 
( 1: 1).

»W skład Teamu wchodzili gra
cze Czarnych (7) i Hasmooei (4). 
Znowu pow tarza się liistorja 
przed w czur?;sza i pokazuje się; 
że najlepiej jest runięć grać sku
tecznie, oo Team, mając cały 
czas niemal przew agę, nie umiał 
jej w ykorzystać, tym razem dżię- 
ki egoistuej „primadonnie", jaką 
jest St-euerrran, k tó r y  sirzeiu 
w praw dzie nawet’ pięknie dwie 
bramki, ale mćgi strzelić znacz
nie v ęcej, me licząc wielu pozy- 
cyj- zm arnowanych na e-gois,tycz
ne bawienie się piłką, zamiast od 
dać ją swoim łącznikom. Z Tea
mu wybijali się bramka! z Winni- 
cki, k tóry kilkakrotnie b-ionił 
y^spaniale, szczególnie piękny by] 
moment, Redy odbił trzy oddane 
bezpośrednio po sobie strzały, ale 
wszywćkiego utrzym ać nic mógł. 
Rzucał się w oczy brak „czucia" 
z ob-oną, dzięki czemu padły 
trzy bramki.

-xOx--------

Jaworów przykładem dla prowincji.
Jlo ilz ie ż  s kclna u ra d za  „święto sportu".

DZIS PHEIHIERA
arcydzieła włoskiej wy- 

1993 twórni APOLLO
GRZECH MATKI (

DZIS PREMIERA
potężnego, sensac. dram 

ero;, w 8 akt. p. t.

TH E F30LISH\
W 0 T  H R J

V/ głównej 
roli S T A N I S Ł A W A  G A L L 0 N E urocza artyst. 

dramat.

6  z  u k  i e  S c i p i t & l ó w ?
Ogłaszajcie s!q w naszem piśmie!

Staraniem dyr. gimn. państw., 
L. Tuleji i naucz. gimn., J. Nowi
ckiego, odbyło się 20 czerwca lr 
r. „Święto sportowe młodzieży 
szkolnej" w Jawo-rowie.

iDremjowe sirzelanie na woj
skowej strzelnicy wygrali: J)
Bielecki M„ ucz. id  V, 2) Korna- 
fel M., ucz. ki- VI; 3) T-ulieja J., 
ucz. kl. VII.

-Po południu odbyła się ickcja 
glninastyki szwedzkiej i zawody 
lekkoatletyczne, a- to:

1. Bieg na 100 m.: 1) Kałużny 
ucz. ki. VII, 12.9’; 2) PotylAki, 
ucz. kl VI, 13", 3) Tuczapski. ucz. 
kl. V, 13 2”. —, U. S jo k  w dal: 
1) Tuleja, ucz. kl. VII, 5 10 m.; 2)
Sawaryn, ucz- kl. VI, 4:9f m.; 3)
Win-mck-i, ucz. kl. V, 4.90 m. —
Ili. Skok w zw yż: 1) Sawaryn,
ucz. kl. VI, 1.45 in.; 2) Tuleja, 
ucz. ki- VII, 1-45 m 3) Rostek, 
ucz. kL VI, 135 m. — IV. Skok 
o tyczce: 1) ZyckieWicz, ucz. kl.
V, 2.20 m.; 2) Dołżyjcki, ucz. kl. 
VII 2-10 m.; 3) Saw aryn, ucz. KL
VI, 2 m. — V. Pchnięcie kulą: 
1) Lewandowski, ucz. -kl. VII,

7.75 m ; 2} Sawa-ryn, ucz- ki. VI,
7.35 m.; 3) Kropk>v/ski, uc/,. ki.
VI, 675 m. — Vj Rzut dyskiem:
1) Lewandowski, ucz kl. VII,
29.50 m.; 2) Sawa-ryn, ucz. kl. 
\  U, 27.70 -in.; 3) Swiitlik, ucz. kl. 
IV, 24.63 ni. — VII- M ul oszcze
pem: 1) Lewandowski, ucz- kl.
VII, 38 m.; 2) Saw aryn, ucz. ki. 
VI 33.40 m.; 3) W-itonickii, ucz.
kl. V, 32 46 m- — VIII Rzut gra
natem : 1) Sawa-ryn, ucz. ki. Vi,
43.35 m , 2) Lewandowski, ucz. 
ki. VII, 41.70; 3) Hiititeir, UC£. ki 
VII, 38.55 m-

Zaw ody zakończył rnscz piłki 
nożnej gimnazjum państw, ze 
„Straelcem ‘ 2:0 (0:0).

P,iifka koszykowa, w której 
brały udział dwie drużyny żeń- 
skić uczenie gimn państw. 11:3 
(6 :0).

Dalej kw adrant Kl. I—If 14:3, 
palant k l  III—IV 9:9.

-W zawodach wzfteiły (też udział 
uczeiwce seiiiinarjum państw , pod 
kie-unkiem nauczycielki Czeha- 
kówny.

P o  za-wodach odbyło się rozda 
nie nagród i dyplomów.

~XQX ■

rrzss* tet&fj Tour de France.
P.swadzi tnlęijczyk Benoit

Trzeci etap biegu j koliairs-kiego 
dookoła Francja Chorbourg-Brest, 
na przesiTzeni- 405 kni>, w yg ał 

Louis Motda (Beigja),
drugi przybył do mei.y również 
belg A. Benoit, trzeci Frantz (,Lu-

---------xdpt-

nsembuig), czw arty  F. Pelfssier 
(Francja). F aw oryt i- doiycheza-y 
sowy zw ycięzca O. Botllecchia 
przybył 14 (i). W  ogólnej klasy
fikacji prowadzi A. Benoit (Bel
gja).

Zwycięstwo polskie w  Londynie.
Prz3d nami tylko Włosi.

było do osta-ilnkj chwili niepewne. 
Trzecie miejsce zajęła Anglia, 

czw arte Belgja. Zwyci-ęstwm wło- 
chowr Poiakow było przyjęte 
l rz ez  publiczność angielską

Na międzynarodowych konkur
sach hippicznych puhar księcia 
Walji zdobyła drużyna wioska.
Drug!e  miejsce zdobyła Polska, 

mając bardzo małą różnicę punk
tów, tak. że zw ycięstwo włoskie wprost en tu zja.stycznie.
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K H O N IK A .
Winszujemy: Dziś Lucynie. Ju

tro Teobaldowi.
REPERTUAR TEATRÓW 

Teatr Wielki: Dziś o godz. 7 30 
Cherubin z piekła" (poraź ostati- 

•ii). Jutro o godz. 7.30 Joanna 
D 'Arc“ (poraź ostatni)

‘Teatr Mały. Lziiś i jutro o godz. 
7.30 ,,Sonato Kreuizerowska".

Teatr Nowości. Dziś o g- 7.30 
„Dama w uurousze". Jutro teatr 
zamknięty z powoau generalnej
próby „Djablicy".
NU WE SCHRONISKO W TA- 

TRACH.
Uroczyste otwarcie nowego 

schroniska na Hali Gąsienicowej 
w Tatrach odbędzie się w dnia 12 
Iipca br. o godz. 11 przed poi.

MATURZYŚCI I MATURZYSTKI 
TO DLA WAS.

Biuru informacyjne przy Związ
ku Kof .TLutematycznycli, fizycz
nych i istronomicznycn polskiej 
nnodzieży akademickiej podaje do 
wiadomości osób zainteresowa
nych w  szczególności tegorocz
nych miaturzysów i maturzystek, 
iż udzk la wszelkich informacyj, 
do yczncycn studiów m atem aty
czno-fizycznych (porządek stu
diów, w ykłady, egzamma itpD na 
uniwersytetach polskich. Zapyta
nia należy kierować pod adi esem 
Biura, Kraków, Instytut M Tema
tyczny, ul. sw. Anny 12, załącza
jąc znaczek pocztowy na odpo
wiedź

R uch  w y d a w n :c z y .
—  W yjeżdżasz do Włoch?
—  Kup przewodnik Kierkowsklugo.

Kazimierz Kierkowski m acierzystym  .przyda się bardzo

Podróż powietrzna w płomieniach.
Podróż powietrzna w plomin

Katastrofa lotnicza w ydarzyła 
się ow gdaj w Tarnowskich Gó
rach. Z lotiiiiska warszawskiego 
w yruszył o  godz. 12,30 do P a ry 
ża samolot Tow. żeglugi powietrz, 
w Polsce, kierowany przez pilota 
Śiadecka. W  kabinie pasażerskiej 
znajdowali się p Leliwa artysta  
cplery warszawsKiej z żoną i1 re
daktor ,.W 'adumości literackich11 
p. Grydzewski.

Około godz- 2.30 nad Tarnow- 
skiemi; Górami nagk aparat skut
kiem defektu motoru zaczął

spadać gwałtownie,
a z silnika wydooyw ał się dym. 
Pow stała panika w kabinie-

Motor stanął w płomieniach
gdy samolot był na wysokości 
kilkunastu metrów. P ilo t nie w y
puścił z rąk kierownicy, mimo, że 
płomień parzył mu twarz, a sa
molot w ylądow ał i natrafiwszy 
na rów. przewrócił się. Płomienie 
objęły cały aparat. Pilot p. Sła- 
deck pomógł wydostać się pasa
żerom z płonącego aparatu.

Pasażerowie ocaleli,
ulegli tylko DODarzeniu. P. Gry- 
azewski wyjecnai zaraz pocią
giem w dalszą drogę, a wieczo-
0 godz. 8.30 wyjechali PP- Leliwa
1 Śiaaeck także koleją do W ar
szawy.

— o—
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v. cdnlk po W łoszech . Druk I na
kład  Bolesław a Grabowskiego. 
W arszaw a 1925 r. Skład główmy 
/w księgarniach M Arcta. Cena 
3 złote.

Piękna halia tak  kusząco cią- 
gnile dio siebie liczne rzesze Pola
ków, że ,Przew odnik“ w jęizyku

AuEtor „Przew odnika" zna dobrze 
Włochy; informacje, zaw arte w 
książce są ścisłe i oparte na naj
nowszych źródłach. Naprawdę z 
książką tą w  ręku turysta polski 
w e W łoszech wszędzie trafi i 
w szyst ko łatwo odnajdzie .

{ S p i e ń m y  s i ę  2
Prawie wszystkie bilety na „Djabllcę" są ju ż sprzedane.

Gościna scenicznych znakomi
tości warszawskich z pp Oidon- 
Sosnowską, Gorczyńską, Jasiń- 
ską-Kończycową, Adwentowi
czem, Justjaneui i Hny dzińskirn 
na czele jest tematem dnia całego 
teatralnego Lwowa. Publiczność 
w szybkiem tempie rozkupuje bi
lety ,na czwartkową „Djiublicę", 
w której koncertować będzie ze
spół złożony z pp. Ordon-Sosnow 
skiej, Justjana i HnyaźitisKiego.

P  Kazimierz Justian, którego 
wielki talent w czasie kilkuletniej 
nieobecności we Lwowie zmęż

niał i został doprowadzony do 
szczytów  artyzmu, będzie zape
wne powitany z wielkim aplau
zem iśraJez lwowska publiczność, 
która zawsze składała dowody. 
iz swoich artystów  kocha i ceni.

Dyrekcja imprezy lipcowej do
nosi, że ceny miejsc zostały w 
ten sposób w /kalkulow ane, iżby 
naw et najuboższa publiczność 
miała sposobność poaziwiać zna
komitą grę wa^szuwskicli arty 
stów. — Ceny te (od 1 do 8 z|.) 
w żadnym wyipadku podwyższa
ne nie będą.

Świat kupiecki chce pływać i
0 rozbudowę portów wiślanych.

Eksport węgla polskiego orzez 
porty wiślane staje Się zaga Jnie- 
uiem pikiem i doniosłem. Dotych
czasowy stan portów i linji kole
jowych dojazdowych, jest wręcz 
niezadowalający;. Urządzenia por
towe w Gdańsku nie podołają 
wywozowi tak  znacznych, ho 
przekraczających

pól miliona ton węgla. 
Spraw a ta jest omawiana szcze
gółowo w nr. 9 ,,Świata Kupiec
kiego" (organ Rady Związków 
tow arzystw  Kupieckich Polski za-

chocinlej w Poznaniu) przez w y
bitnego znaw cę spraw  portowych 
p„ J. Klejnot-Turskiego.

W  związku z odbywającą się w 
Grudziądzu W ystaw ą Pomorską 
oraz Kungrestm Kupiectwa polsk. 
z całej Rzpltej, „Świat KupiecKi" 
podaje za rys rozwoju przem ysłu i 
hanaht na Pomorzu, jak również 
kronikę w ystaw y i kongresu. — 
NadOo w  piśmie znajdujemy boga
ty dział kroniki krajow ej i zagra
nicznej, inter ;nacje podatno we 
oraz statystykę gospodarczą.

Cztery samobójstwa w jednym dniu.
Jedna skoczyła z piętra, iruga się powiesiła, trzecia za
czadziła, a czwarta brzytwę piderżnęw szy sobie gardło 

szuka miejsca i okazji do samobójstwa.
dw óch dniach dopiero, zauważyła 
wczoraj dozorczynt prze® okno,

zwłoki, lezące ta sofie.

Dzień wczorajszy obfitował w 
wypadki zamachów samobój
czych popełnianych przez kobie
ty. Policja i pogotowie ratunKO- 
wc zanotow ały aż cz te ry  takie 
wypadki. ,

Zacznijmy od 14 letniej Jańci, 
k tóra listy miłosne p isała  i z  pie
tra skakała.

Mianowicie okoto godz 2.30 
Janina iśkaUińsha, 14 letnia córka 
robotnika, zam ieszkała przy ro
dzicach (ul. Kordeckiego w 
zamiarze tsarr.obół}CE.ym skoczyła 
z ganku I iriętra nai pod worze. Na 
szczęście — jak  stw ierdziło po
gotowie ratunkow e — doznała 
ona tylko licznych potłuczeń, je
dnak

życiu jej nie zagraża żadne nie
bezpieczeństwo.

Powodem  tego rozczarowania 
do życia bylv 'zaoiesi jej matki, 
k tóra Przy pomocy kija pragnęła 
„wybić jej z głow y" miłość.

Oto Jańcię schw ytała na gorą
cym uczynku pisania listów miło
snych i zastosow ała pewne rady
kalne, a stare jak  świat, środki 
pedagogiczne, któire tak ba, dr/o 
„zawiedzioną" rozżaliły.
J Poważniejsze powody do sa
mobójstwa musiała mieć 48 letnia 
Emilia W eberow a, żona m aszyni
sty kolejowego, która w czasie 
nieobecności iswego męża zacza
dziła się gaiz,eni węglowym. Po rezultatu.

Zaalarm owano poEctję, która 
wszedłszy dc mieczikauia izaiala- 
zio zw fok jirż w stan ie  rozkładu 

luny sporób rozstania się z tym 
światem  obrała s,ob'e Teresa BI 
U iarska iz Dawidowa ped L w o
wem, która

Puw iesia  się na drzewie 
w tesie w  W inniczkach.

Natomiast czw arta samoibój- 
czyni, na la z ie  — o ile wiadomo 
— jeszcze niedoszła, sprawiła 
swemi zamiarami niemało araba: 
i as u swej rodzinie i policja. Jej 
<-zyn desperacki jest 
samobójstwem z przeszKodamc 
Mówimy tutaj o dw u d ciestoK i' 

kuletniej Teresie Brzozowskiej, 
zamieszkałej u sw ej1 ititzyrodnie) 
siostry Kaknkowej przy  ul. Lwów 
skich D-zmci 38.

Wczoratj około godz. 8-ej rano 
usiłowała podciąć sobie gardło 

brzytwą, 
a gdy jej w  rem przeszkodzono, 
oświadczyła, że przy najbliższej 
sposobność: czynu desperackie
go dokona. Zamka: jto ją  iiirzeto 
na klucz w pokoju. D esperatka
wyskoczyła jednak' ‘iptueż n artę ' 
rowfc okr»o z mieszkania li. ziDie- 
gła w niewiadomym kierunku. U- 
wiadomionu .policję, która zarzą
dziła za nią pościg — na razie beif

I
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

DLA PIĘKNEJ PANI.

Skapcaniała Europa,
Modne „klejnoty"

Powiedział w praw dzie poeta, 
że „cnota to skarb wielki, cnota 
Klejnot drogi" i nikł mu o c z y w iś
cie nie chce zadawać kłąmu, ale 
my Kobiety lubimy także i inne 
klejnoty, bardziej bijące w  oczy!

Zapewne', że zostaw iły nam to 
zamiłowanie nasze barbarzyń
skie prababKi, łecz, że ludzkość 
nie w yzbyła się jeszcze i wielu 
'•Innych dokumentów barbarzyń
stw a i dzikości praojców, więc 
należy w ybaczyć niewieście jej 
zamiłowanie do świecidełek.

Tego roku moda szczególnie u- 
podobala sobie w buszmeńskicli 
ozdobach, a żc Europa powojen
na nic ma pieniędzy, więc moda 
przymyka jedno oko i zezwala 
na k lejnot/ sztuczne. Robią je 
zresztą tak łudząco do prawdzi
wych podobne, że można bez 
wyrzutów  sumienia nosić te dłu
gie kolce z kryształu, sztucznych 
pereł i brylantów. Pozatein dzi
siejsza moda jest szczera i przy
znaje się do tego. że nosi „fałszy

we klejnoty", a dba tylko o to, 
by były estetyczne i ładnie w y
konane.

Oczywiście owa „fałszywość" 
dozwolona jest tylko dL  kolczy
ków, bransoletek i długich na
szyjników, ale nie wolno nosić 
pierścionków z imitowanymi 
brylantami, szafirami, szm arag
dami, iujp powinno się nosić bro
szek i ografek z szkiełkami. Tak 
daleko jeszcze tolerancja zbie
dniałej Europy nie sięga!

Ale przy dobieraniu modnych 
świecideł należy pamiętać, że po
winny one być dyskretne- Perła, 
ametyst, kryształ górski, beryl, 
chryzopras, bursztyn — ale jak 
najmniej imitacji brylantów!

Ostatnio w yrabiają w Paryżu 
kolczyki, które pi zyimocowuje się 
do ucha specjalną maszynką, tak, 
że nieprzyjemne przekłuwanie u- 
szu jest zbęcine i przynajmniej o 
tyle mniej jest barbarzyństw a 
Botokudów i Buszmenów.

W arszawianka-

O L i

Pom ysłowy p. dyrektor.
Czyniąc zadość życzeniu licz

nego gror.a czytelników naszego 
pisma, postanowiliśmy w każdym 
numerze poświąteeznym ogła
szać ważniejsze spraw y z ruchu, 
tak dziś. rozpowszechnionego we 
wszystkich zakątkach świata.

Jak bowiem powszechnie wia
domo, znajdujemy zbieraczu w 
znaczków pocztowych zarówno 
międzv kupcami, jak i ukorono
wanymi władcami, między ucz
niami i ministrami, zbiory mają 
drobni sklepikarze i olbrzymie 
muzea.

Otóż idąc za głosem  naszych 
czytelni ków rozpoczynam y z 
dniem  dzisiejszym  druk w iado
mości, donoszących o pojawianiu 
?ię now ych m aczk ó w  poczto
wych.

Interesującą „aferę pocztową" 
ma onecnie Chite. Do ostatnich 
czasów dyrektorem  zarządu 
pocztowego tej rzeczypospolitej 
południowo-amerykańskiej był 
niejaki p. Louis Mesias.

Z mocy stanowiska swego sam 
kierował urzędem sprzedaży 
znaczków pocztowych. Jak wia
domo drukiem nowych i star
szych znaczków pocztowych zaj

mują się w całym święcie dru
karnie państwowe One zaliczają 
skarbowi państwowemu wszelkie 
d o s t a w y ,  które następnie w pły
w ają do kas państwowych. Pan 
Mesias jednak pragną! atoli od
ciążyć drukarnię państwową L w 
tym celu zamawiał olbrzymią ilo
ści znaczków w pryw atnych za
kładach drukarskich, rozumie się 
samo przez się, bez potrzeby za
wiadamiania o swem przedsię
biorstwie Kas państwowych, bez 
zaliczania tymże znacznych do
chodów, które naturalnie ginęły 
w kieszeni pana dyrektora. O- 
nrófz tego spotkał się on z zarzu
tem, że nietylko wspomniane mar 
ki do rozsprzedaży dawał. 0.to p 
Lonis polecał naklejać na zw y
kłych korespondencjach znaozkii 
przeznaczone do naKlcjania na li
stach jako nadpłaty Te dw a c;ęż- 
kie przewinienia miały ten sku
tek, że przede wszy stkie.ni na czas 
śledztwa, które w ładze w tej 
sprau ie v/tm>żyły> zawieszono p. 
Mesiasa w urzędowaniu i prócz 
odpowiedzialności przed w ładza
mi przelożonemi grozi mu proces 
karny i odpowiedzialność ma
terialna.

Hurtownjf handel win
i spiritualji 1987

z biurami, piwnicami, towarem W  Poznaniu 
korzystnie na sprzedaż. Zgł. do „Par“ Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 25171

Przedstawicieli na prowincję poszukuje
PABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY 1973 

Oferty: K- Gostomski Łódź, Piotrkowska 76.

W a ż n e  dla T a ż !
fabryka kapeluszy I. G 0 T T L I E B A

Lwów, pi. S t r a s e l e o f e i  1 0 * .
przyjmuje już kapelusze damskie filcowe do pr t -  
rabiania według najncwszych wiedeńsk.cn modeli, 
również farbuję, na najnowszi kolory Dia p v- 
jczdnych wy kc nu je się w 24 godz. wymieniam 

stare na nowe z dopłatą 7 zł. 1Ł79

Nauka i wychowanie.

3 MIESIĘCZNY wakacyjny 
kms francuskiego i nie- 

mieckiegu, na bardzo dogo
dnych warunkach' pi. Gotu- 
chowskich 9. III. p. dzwi 12 

1813

T TDZ1ELAM praktyczny kurs 
U nmdniarski, na styl wie
deński, wyuczam prędko i ta
nio. J Ktssler ul Łyczakow
ska 19. a. 1935

Ba c z n o ś ć  s o d  i-go iipca 
potrzebny jest paryżau.n 

lub paryża ikr do francurkiej 
konwersacji Składać pisem
ne oferty do Administracji 
.Kuriera Lw.“ Ossolińskich 15.

1969

PIĘCIOKLASOWE żeńskie 
giinnaz. wyższe, (klasa od 

lV-ej do VIII-tj włącznie) z 
prawem publiczności C. 
Brllckówny. Przyjmuję zgło
szenia codziennie od 12-2. 
Typ giinnaz: Matemat-przy- 
relniczy, (Język łaciński i 
angielski nadobowiązkowy) 
Lwów, Sakramentek 32. 1956

PENSJONATOM, RESTAURACJOM etc.
w zdrojowiskach i mieiscowościach klimatycznych

wysyła codziennie na zamówienia firma

Edmund jjliedl ul. Rutov;skiegQ I. 3.
KAW Ę codziennie świeżo palcnę i surowę 
HERBATĘ chińsKę i ceylcfiska 1833
KAKAO holenderskie, WINA, WÓDKI I LIKIERY

Tow ar pierwszej jakości. Cenniki na igdanie odwrotnie.

Różne.

OGNIE sztuczne i bengal
skie bezdymne, kolorowej 

dla teatrów Rakiety, młynki, 
pochodnie smolne na wszel
kie uroczystości poleca Kon 
cesjonowana Fabryka Ogni 
Sztucznych J. Pragłowskiego 
Lwów, Zielona 4V Faoryka 
udziela inior.nacji , wysyła 
fachowców do spalania Jgni. 
Wyłączna sprzedaż na wów 
Firma Winkler i Syn Rynek, 
Firma I-. Ot erski, Legjonów 
i Halicka. 1873

Bez kor- U l f j i n n u  Jrwa,e 
kurencji cynko
we zł. 30 gdziemdziej takie 
same zł. 49 po.eca ipecjalny 
dział wanien Wojciecha Pa
jaca, LwOw, OscoiińsKich M.

1831

SUKNIE, szale, abażury po
winszowania te maleję 

rysuję, kombinuję wzory, 
powiększam portrety nawet 
z najmniejszej fotografji. Zy- 
blikiewicza 49. II. p. 1904

Kupno i sprzedaż.

(AEBLE ryplalme, jadalnie 
I h  wiedeńskie, saiony, klr- 
by, kaiicelarje, biurka, fotele, 
krzesła, kredensa, "toly, oto
many, szafy, ścianki przed 
pokojowe oraz ANTYKI po
leca pc przystępnych cenach 
Zielińska K mą aja 5 stolarz.

1961

Matrymonialne.
CZUKASZ szczęścia w mał- 
•D żeństwie0 Udaj się z za
ufaniem do najpoważniejsze
go w Polsce Biura Pośredni- 
. iwa MaLcństw, Graf iloga 
Kozaka w Warszawie, Poczta 
Główna, skrzynka abonamen
towa ni 488 informacje bez
płatnie. 1986

Mieszkania.
DUKOJU z kuchnią od za- 

raz wprost od gospoda
rza poszukuje starsza, sa no - 
tna kobieta. Pisemne zgło
szenia do Admin. pod ,S. M.‘

Posady i prace.
PkŁUGOLETNl urzędnik no- 
T-' tarjalno-adwokacko-ban 
kowy, piszący na maszynie, 
władający słowem oraz pis
mem poLkim, ruskim jako- 
też niemieckim poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenie 
„Urzędnik* do admin. „Ku 
rjent Lw •*. 1923

OGŁOSZENIE.
Pow. Komitet Bud. Dom. 

Urzędn. ogłasza publiczny 
konsuirs na wyoudowanie 
jednego domu 6-ścio ro
dzinnego w Horoctiow>c, po
łożonym 17 km od stacji 
kol. Siojanowa 

Wadjum w wysokości 3°/0 
sumy koszjor^sowej i oferty 
należy wnos!c ne ręce Sta- 
osty Porochnwskicgo — w 

Horochowie.
Otwarcie ofert nastąpi U 

czerwca br. o godz, 14-iej 
w Starostwie Porochowskim, 
przyczem Komitet budowy 
zastrzega sobie prawe wy
boru oferty, bez względu 
na cenę.

Bbższvch szczegółów u- 
dziela Kierownictwo robót 
we Włodzimierzu ul. Krzy- 
wo-Łucka 17 

Koszta niniejszego ogło
szenia ponosi pizedsiębiofca. 
1988 Komitet budeuy

Zmii.ni w j/i ncingn „Ęliie”
ul. Legjonów I. 27. ul. Legjonów I. 27.

od 1-go Iipca 1925.
W ystępy znakomitych sił tanecznych 

Słynny duet.

Mery i)’ar
i

J. K a m iń sk i
Tańce: „Moderneu, akrobatyczne, komiczne, charaktery

styczne, klasyczne. Steep americane.
Obszerny repertuar. Obszerny repertuar

Orkiestra pod batutę kapelmistrza I G L 0 W S K I E G 0 .  
dufet bogato zaopatrzony, trunki i napoje pierwszej jako

ści. Ceny nizkie. Wstęp wolny. Telefon 27-60.

„Dancing Elite“.
ulica Legjonćw i. 27.

1994

O G Ł u S ^ B N l l S .
Kasa zaftczkowa, stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji 
w Raaz‘echowie, krzywa niniejszem wszystkich wierzy
cieli do zgłoszę aa swych roszczeń na ręce podpisanych 
likwidatorów najpóźniej w ciągu roku od dnia dzisiejszego. 

Radziechów, ania 24. czerwca 1925.
Hdsohal Ljadiu. Jakób linga 1975

in s ty tu t ip A th e n e u m 11
NEUVEVILlE (franc. Sjwaj-a-iaf 

Fach handlowy i szkoła jgzykńw (UUen.ab ciłą młodzieńców. 
Język francuski, handei, bankowość. Indywidualne wy

chowanie. Prospekty pizez dyrekcję. lt>91

f - p i . U  n n  r p ń  * Za wiersz milimetr.: Zwyczajny 2a tekstem 12 gr.Nadesłane i nelroiogja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr Przed kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dziai ekonom. 35 gr 
U C I 7  u y i l l O Ł l  II « Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8 gr. Matrymonialne I2igr, Pcszukuiący pracy ?gt Na kolumnie tekstowej paski i insęrątypo 30 gr Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.—• • — - . ■-------——— —  — .......—. I ...... .... ...............  — .— ---- I       ................................  . I I II _ ■a6..\'tvC*-fc-a . -      . .. .. — ri . .■

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. lelcf. 29 19 pod zarządem Z. Kletbusiewiczs Oopowleuzialny redaktor: Tadeuaz Stroiński.


